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Przemysł Wielkopolski kurczy się I 
Zahamować niebezpieczny proces w interesie mas pracujących 

lowe na niekorzyść 2 województw za~ 
c!Joclnich. Saldo świadczące, iż -
w,.,Jmlek gorszego po-lożcnia przemy.,;łu 

w lulejszcj dzielnicy - odby,Ya si~ u, 
cieczka przemysłu z. WielkopoJski i 

. \V ostatnim czasie na ziemi~1 _ Pomorzu ogółem 276 nowych "!rnłlów, 
WJClkopoil·ski i Pomorza daj-c. się za- ezyli że nawet gdyby przyjąć, -- ,co 
<J!3scrwowa,ć przykre zjawi1:,ko ucic-cz- jako reguła chyba nie wchodzi w r:.1-

k1 przemy~lu do innych dzielni<:. Zja- rhubę! - że stare, odsprzed.:111'.' lk, 
·wiskn lo omawia wych-0dzą,c~ w Poz- innych ctz:elnic, koiły zastępowano no­
na~1iu czasopismo .. Gosp;){\a1·ka Zacho- wymi, jednak pozostałoby saldo (l'Z'.Lc-

dma" w a•rtylrnle p. T. K. ,~~~~~~~~~~~~"~~~,~~~~~~,~~,~•H~~~-Przcd kilku ]a,!y można było za- !! 

Pomorza do innych dzielnic'·. 

obserwować P'O,ważn.ą w swych roz­
mi:wa,ch emi,grację prz;:mys.lowców ló­
<.lzkich do Jugosławii i RlLmunii, kló­
rzy wywozili do łych kraj,ów bądź swo 
je maszyny, bą<li leż kapitał i lam na 
miejscu zakładali fabryki. Emigracjia 
t[\, która w rnni,ejszym stopniu 'kic­
rowata s-ię do Jugoslawi,i, gdz:c w cią­
gn oslalnich kilku lat założone zosta­
ły zaledwie 3 wi,~ksze firnw włókien­
nicznc cx,łódzkic, glówn:e 11aslawiona 
lJyła na Rmrnmię. g,dz:-c JJowslalo w:e­
le fabryk po-chodzenia łódzkiego i lo 
zaróv,.:no wi,ęlcszych jHk mniejszych. 
Emigracja łód.zk:ch przemysłowców do 
krajów sąsiednich była związana prz•..l 
<le wszy-;tkim z kryz,ysem we wló,kicn­
nictwic łódzkim, naslę1)U:(' zaś z do:;­
ko11ałymi n:,)żliwościan;i rozwojowymi 
w łych krapch, które dnpicro co two­
rzyły rodzimy przemysł włókienniczy. 

O lóż_ obj_aw analogiczny do 1nwyż 
.szcgo, di13e sic: ,,, oisiLalnich Jatach zau­
ważyf: -- \\' sk1li mic~d,zyd;.'.i'clnicO\wj 

po.rl pu 1slaci,1 ue· .. r•::.zb pr:ccm~",łu 
Z Wiclkop,3t,,l,4 Ą P,1m,11•za (tO ill•iJch 
•iz·eh,i{-, s,lanow;ących LardZ.L'j p_,Jal-
11y gnrnl pod rozwój przc111~·slu. 

X:-c roz:1~: n.ą:iz::m_\' wprawcl:(c (!a­
Jl)·mi, kiórc ośw;cllalyliy zj:1wisko u­
ciC',·zki k_aipila_lll pil'nic:żn,·go 1/, przemy­
słu zac11odn10 - 1,olsk;crio do innych 
<lziclnic, llalomi:1sl rly,poni1jt •ns zu­
pełnie p:",vnymi c:drnmi. zl'l r::mnni 
na prze.,ilrz,.'n i szcr,,•gu lal przl'Z ·st u~ 
warzyszoni,c Dozoru Kollów w Poz­
naniu. Stowarzyszenie lo nj-:·~lrtrjc w 
swoich '>ł,ra\\·ozcl~rniach dane. o miGcizy 
dzielnicowym ohrc,c:c lrnllami. D:a u­
nikniQcia 1i'r,poro,zum;c11ia wyjaś•1;,Jmy 
żo nie clwdzi lulaj o now,.' k•)i ly wy­
produk,owane dajmy na lrJ przn;,; 
Jirmt,: Il. Cc"rielski w Poznallill i 1Jn,•·z 
nią ,,ywłan~ do innych dz'elni,c. - 'i,, 
<'11orlzi ~> koHy, które J,ra,cow:tl~· .i_aż 
''" przcmvś'c wiclkopo]sko-pnmorsk m 
(były wiGc w ewi,dcncji Slr1w·1rzy,:,:,,_ 
nia Dozoru Ko.Uów w 1>:l:w:1ni11 , zd­
~laly zrlemonlowane i wyw:, z, <al•' d ) 
inn.vch dzicln'<'. Olr>;; lakicll koił<°;,, 

per saldo l!łldo z \Yit•'.k,1p:>l ,ki 
i Pomorza: w r. l!J.28 li. ''" roku 
1!l'.W 18, w roku l!r3'l :; '. w 
rr ilrn rn:H W. w rn k11 rn:r~ n 

\\.idok k< .: <oh, Y, Bmlz:slawiu na granicy sow. i Hynk'u, podczas '<1orn-cznc-
< 1 pd ! :1-k:cnnaszu b. pop ularncgo na \Vik11sz.czyźnie. 

G • Fra co rozczarowan, 
stanowiskiem rządu włoskiego \ wobec Hiszpanii ? 

L o n <I,. n. \\. clubrzc poinformu- I 
wanych kolach politycznych ol~zyma- , 
no wiadomość o niezwvkle don10slym 
<lokumcncic. WYSl<,::,O\~·annn jal,ob~, 
prze✓, gen. l'eanc:o cło pr~ r11ic'ra pol'lu­
galskicgo Salaz::ira. 

Treś..: tc1•) dokmn :n lu zaKomnm, 
ko,Yana hyć miała przez amb'.1~nclor:~ 
porlugalskic:.,o :\Ionleir:) ministrowi E­
denowi. W noei tej ~en. fi·anco n 
~wimkzać ma wol;ec rządu porlugal­
::kil'~o, }a:rn ·u,\·n:cż w:nl·:re·,owam•go 
w rozwoju położenia na J1Ólwy~pin 
iLeryj•,ki.111. że c1,uj:-_i~ rolr'z:1rowan:;,, 
~•·rnowb1·ir,n i··~~m1 "łJ •.k:(~o wol:-cG.' 
Hiszpanii. Gen. Franco przyznawać m.n 
w swym liście, że obccnfc nabiera prz:., 
_..wia~1<zen.:.1. iż i•.loin c l:1in>:.1:v :\hn­
:;nFn=c!!() m 1 j11 1w. n lu zm' .llll' ~uk;:dcl 
Irm 'Hi°:1 •,";_ 1,, -unków mi<;i:Jzyn:ir.odo­
wych w c ·Iw :n·e; CZC,'•id }for-za śród, 

ziemnego i U§lanowfc,nle wpl;ywó," 
wiw;kich na Póhvyi;;pfe U:r:--yj',kim. -
G::-n. Franco oświadczać ma, że tcgG 
rodzaju dążenia Włoch stoją w zupeł-
11ej sprzeczności z jego własnymi dą 
żcniami i zamiarami odrodzenia naJ·o, 
dowego "Hiszpanii, wobec czego prze­
"·k!uje on możliwość załamania się w 
niedługiej przyszłości dolychczawwej 
wspć-lpracy z rządem wło;;kirn. Gen. 
Fr:mco po,clkreślać ma w swoim piś, 

n~ic, że w obliczu LYch trudności uwa, 
ża \Y:)TÓwnanie stosunków z \Viellq 
Brytanią za niezwykle doniosk. albo, 
wiem na dłuższą metę Hiszpania liczye 
może tylko na współprac·<: z \Yiclkrt 
Hrylanią jako z jednym 1110carslwc111, 
zdolnym do ucliziclenia Hiszpanii po· 
mocy bez dążenia do zmian slatul quo 
na Półwyspie Iberyjskim. 

-0-

Rok xvm 

Delegacja kapituły 
u. Pana Prezydenta 

w Gdyni 
Gdynia. Przyjazd Prezyd-enla R. 

P. do Gdyni celem spotkania si~ :& 

delegacją Kapituły ~etropolitalnej kra 
kowskiej miał charakter śdśle oficjał­
n~· _ 'a powilanie Prezydenta ORP. 
Ifallyk dał 21 strzałów jako salut n::1-
kżny głowie Państwa. Prezydent H.. P.. 
po opuszczeniu trawlera ··- lewa'·_ l~tó 
rym prz5·byl z Juraty, przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej. a orkie­
~lra marynarki odegrała hymn r:::.rr.i­
sbyowy. 

Przyjęcie delegacji z ks. biskupem 
sufraganem Rospondem na czel.:> na­
stąpiło w gmachu dowództwa floty. 
Audiencja trwała bardzo krótko. - 'a 
audiencji obe.cny był - przybyły spł­

cjalnie z Warsz:rwy - min. Święto­

sławski. 
O godz. 11.20 Prezydent R. P. od­

jechał z powrotem do Juraty. 
O godz. 19,20 J. E. ks. b!skup Ro­

spond odjechał z Gdyni \V kierunku 
Krakowa przez Poznań. 

Aresztowania 
\Yiedeń, 8. 7. ·wczoraj wi•.:czo-­

rem flresziowano lu 23-ciu narodvwwh 
socjalistów, którzy odbywali tajne· ze­
branie w jednym z holeli \··cde.ń­
skich . 

Artykuł Greisera 
(i dań s k. \Y lipcowym numerze 

czasopisma .,European Renic--< )o~ił 
1Jrcz:·dl0 11l Senatu, p. Artur Grt'is; · :c­
lYkuL w klórnn tw;c,rdzi. ż.' okr~s 
1'03u ;17 jC".\l pu.uklem zwrotnym '/..' Hi­
storii Wolnego :\Iia"la. 

Porusz()ne są sprawy bieżącej po­
lily ki oraz slosunek Gdańska do Ligi 
Xarodów. prz.edsta,\iony raczej nega­
tywnie. 

Zgon wicem. Ujejsk · ego 
\V ars z a w a. O godz. 9,;3 zmarł 

podsekretarz stanu w :\fin. Wyzn. Rel. 
i O. P. prof. Józef Ujejski. 

Prof. Ujejski urodził się w 1 ' ł r. 
''" Tarnowie. Uz, skał doktorat fil wfii 
na Cni\Ycrsyle.cie Jagielloński n :-.· r. 
Hl07. W lalach 1907-Hl1S bvl naucz,­
c;ckm gimn. św. Jacka w ·Krak \\' ,_ 
W r. 1917 miano,Yano go pro~·'-,)!' .11 

narlZ\Yyczajnym, a w r. 1922 1,rofcs·;­
rcm zwyczajnym historii li ",alury 
polskiej w Cniwersylecic \Yarsza,,­
skim 

I 
w roku 1\H3 J;i w rnk.i rn:> I 
3 !, w roku un;i :ł2. w rolrn 1!13 i 

:l.i; razc,n :~ )O · kol J/>w . 

. \ "i~-• ,1•,!d: !ht'{' ;~a:, k•1l' ~w (h(l• 
re I L·tzz,,,, .\. \Yit-1.z!u:·k; 11 ,,x,nl .. ·;(I­
m.mi f:th;vk"} u·)sh h--, 1• ... 1· 'ni•' \,,J­

j<'wódzlv,om pc.zn· !I' !(i:. ; ~l i p..:1H' r·­

br 
. 
n konflikt chińsko -jap ńs i 

:<kil':m1! 
Czy ahv l11•zpo,\Toln;, ·1 

pyl:1 s~epty'k. {'z_,· w m·,,_j-,c·,· sl·u·: l! 

knllr'>w. odsprn !· il\'('h d > inmcll d1·,,1 
nic· n:e z,1in-,l:tlrJ\\aJ.,=;eic n<rnych te~ 
ll-,\ ·'! 

Olr'>ż I a'ei:y <;\\\ · r lz:c: żr> J"l 1 n·•·­
slr;.,t•ni pcJ\\,VŻ z Tl1 !l {'ill ]:il t!l~g 
J!l:Hi1 p1·zybylo ,, \\ic·lkopo)s·e i na 7,:,. 

-
1 

• :1 Dom„i do-
··?.!') ·:-.· ijska 

~:1:1•~­
\], 'l 

r~ zaalako,Yaly wczo,raj oddziały ja­
po11skie, poclclaly sic:, w_,·w:c-si\Yszy bia­
łą flagQ. Wojska ja1; ),i'1,k:e rGzp,,czr:Iy 
rnzbraja•nic ich. 

Tok i o. H„c 0 znik ,,1inist, r:,lwa 
spr:.i\,. z,~gran. o,świ:Hkzyl na lcmnl 
wczorajszych zitjlść cu na-;lt.1}1ljc: '"" 'ie 

1 i,rze,Yi,dl1je::ny 1·czwt>j 1t wc·1.o,rajszych 
z:,j~:;, d1_·L•1by Chhkz~ -':'I zajc:li sl.1-
1,qwi·,h> ngrt'S_\'\\"ll•.' :' "7, / 1, \\llOŚ::'i~~ 
{ln irng~:( si~ Ll~dz:cmy wł władz chi11-
s;l·ich wyd:rn · a sunlw>·clJ zar1.:1d1ei1 w 

!Siosunku do ich \Yojsk". 
Y porcz11m:cniu z wla<lza11,· c:ń-

s].:imi w P ,;(n:c \Yyjechali 11a · · 
"YPJ.cU-:ów <1c:eg· ci ·ar,oń cy i 
O nnu1ych " cwr. d1 w js': 
skich ,·', !ze 1-;ł(c z s1.ah-
dz 11 C'. :\I•, • 

i. 
h, ś:ed ·-
jt, o rlr 
,Yi i o \ ·~ p.1dkach. lee c1 

,,,- zost~,la koło godz. ,>. 
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Ust arcyb. Sapiehy do Prezydenta 
nie przyczynił się do likwidacji · zatargu 

Pols.ka Agencja Telcgr. donosi z 
\V arsrn,vy: 

r\lzpoirednio po otrzymaniu przez 
rząd polski wiadomości o zamiarze 
arcybiskupa krakowski.ego co do przc­
nie-sienia trumny marszałka Piłsud­
skiego i o fakcie, iż ks. arcybiskup o{t.­
powiedział odmownie na list Pana 
Prezy<lenta Rzeczypos.polilej ,v . tej 
sprawie. chargć d'affaires Rmczypo­
spolHej Polski,cj przy Walykantc zroibil 
dn. 2J czerwca demarche, z,vracając u­
,vagQ Stolicy Apostolskiej na · nicdopu­
szcwlnc zarządzenie ks. metropoility · 
krakowskiego i wyrażając przekonani-c 

dent przekazał sprawę rządowi. W dfo.­
ręczonym przez \Va,szą Ekscelencję pi­
śmie księdza metropolity z dn. 6 J ipca 
Pan Prezydent nic znalazł żadnych 
podstaw do zmiany lego po.stępowania. 

Prowadzenie sprawy pozos,taje wi~c 
lladal w rękach rządu''. 

Wobec lego rząd Rzcczypospolii.ej 
pode.1muje ponownie prowadzenie spra 
·wy na wla~ciwej drodze. ,-~ 

iż Stolica Apostols.ka znajdzie środki 
aby dać satysfakcję głowie pa.ńs.l,•Nt 
polskiego i uczuciom narodu polskie- • 
go. , 'uncjusz apostolsk~ wykazując 
w dutychczaso,vym przebiegu sprawy 
duże zrozumienie dla jej istoty i powa­
gi, i będąc w poro·zumieniu z mini­
strem spr. zagr. J. Beckiem, starał się 
'"ynalcźć godny sposób zalatwi,eni.a 
spr:l\vy. 

, 'ie-slely. ·wbrew uzasadnionym rrn 
dzicJom. list ks. metrop. krakowsldc­
go, doręczony w dn. 8 bm. przez dlele­
gacj~ Kapituły Krakowskiej Panu Pre 
zyclcnlowi Rzezcypospolitej, odbiegał 
tak dalece od omawianego między ks. 
11unc:juszem mgr. Cortesi i minislr0m 
spr. zagr. sposo,bem załatwienia, że z 
,polecenia Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej szef kancelarii cywilnej zmu­
szony był oświadczyć delegacji: 

"Po odmowie księdza metropoli­
ty krakowskiego na życzenie Pana Pre 
eydt.,nta, które -w)Tażone zo,s.talo ,v pi­
śmie z dn. 22 czerwca br. Pan Prezy-
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Plany sjonistów 
na najbliższą przyszłość 

W ars z a w a. Komitet centrah1y 
organizacji sjon1styczncj w Polsce o­
głosił uchwałę przc-ciwko l\rnrz.e.ni,u 
jedneg/} Kola żydows.ckiego w parla­
mencie oraz wspólnej reprezentacji ży­
dostwa lwierdząc. że organjzacjc, któ­
re tworzą to porozum'.enic. nic stano­
wią większości. Xato::niasl syjoniści 
przygotowują kongres żydó,v w Pol­
sce. 

Marsz. śmigły-Rydz udaje się w 'lowarzystwie P. PremiNa, Min,isitrów i ks. 
prałata Blizińskiego na bo. sko sporlo,Ye w Uskowie. 

Walka z „wrogami ludu" w Sowietach 
Zapowiedź czystki w tięikim przemyśie 

Mos kw a. ..Źa lndus.lrializacju" 
puclkreśla w artykule wstępnym, iż 
,,akcja oczys.z:czania ciężkie~q przemy­
słu od ,.wro-gów ludu'·, a mi·ino-wicie 
i.rockistowsko-hvchari,nowskicll szkod­
ników oraz lik,,:idacja ~;zkodni,cl\Y.'l pro 
wadzona jest zbyt ospale. \\'skazuje 
na to jako,by afkl. godzenia S<i,ę z nic­
szczęśliwymi wypadkami. 

Zdaniem clzicnnika. najbarch:iej 
rozpowszcclmioną nwlt)dą szk~iclui,c­

·lwa bucharinowsko· - lrocki,sl/Jws.ko-l'ar 
szystowskich agentów jcsl ,yla'in.ic or­
ganizacja nic,zczc;·śli\Y_','Ch "·ypfHlków. 

.\rlyknł len occnirmy jest jako za­
po,Yieclź ,nmoi.cnia .. rzystid·· ,\· ci\•.ż­
kim prz('rnyśle, \YOLcc -CZ('.;..;·l należy 
sporlzie,ya( s:i~ w lej dzied 1zinie clnl­
szych arcszto,·,arń. 

,,Za Jndusilrializacju'' dono,si, że 
rhŁUllaty pracy większo.~ci przedsię­
l>iorslw ciężkiego przamysfa w Cha,r­
ko,Yic są 11 i,::,za.clawalając<'·. W roku bie­
żqcym prn·c-a tyc11 przedsit:hiorslw u-
1.cgla zn.ar:z;11,c11)1LL pogorszeniu .. .I>kwi­
dacja rcznllal{rn: szkoclt\idw.1 pisze 
dzieirni k - i,d✓.,ic· żól\vim. l,_·mp;:m. a 
kierownicy l'al~ryk zajmuj,\ si•t; wię.ccj 
j1isant11ą, nii, rzeczywistą j)Ul<:',\". Kry­
tyka personch1 i,nżyni,cTyjm"g~} doprn­
wadzila do oslabieni'.l dy:,c\'plin_':. F,-1-
L1-yki uwiG·zily ogro,nrne sumy ,v n:c­
wyko11czon<'.i prudukr.ii. Fali,ryt::1 
,.Sierp i mlol" uwie;ziła w li:>a spJ;ób 
2.J7 l ty-;. rb. Podoll:1ie wygląd~1 \\'­
luacia rÓ\Y!ll{'<i, i \\. i,mwiel1 l'aLn·k'H;h. 
FaJ;~·yka imicni,~1 ,\fololowa u(,_: nni,c 
znaleźć uabywcÓ\Y. 

Żydowska „komisja" 
w drodze do Polski 

\V ars z a w a, 9. 7. Prasa żydow­
ska donosi, że wkrólcc przyjeżdża z 
No,Yego .Jorku jakaś specjalna komi­
sja żydo,vska, klóra ma zbadać poło­
żenie żydów w Polsce. Chcemy wie­
rzyć, że rz.ą;d nie wpuści do Polski 
tej „komi,sji", bowiem, nic.do,pu&zczal­
nym jest, ażeby Polska była lcrcnem 
dochodzeń czy badań pro,wactiwnych 
przez czynnild międzynarodowe, nie­
jednokrotnie wro,gie Polsce. Pol,ska, 
jako pafrs'lwo w peh1i nie.zawisłe, n.ie 
może zgo-cizi,ć się na prowadze-.nic na 
j0-j terenie jakiegoś „śłedzlwa" przez 
żydów za.gnuiicznych. 

Pioruny hulają 
Ryb n i k. Przeszła lu gwallow­

na burza, połączona z oberwaniem si'< 
chmury i piorunami. \Vyrząrlz.ila ona 
szereg szkód. 

M. in. piorun uderzył w <łomu 
I-~rystyny Podslawo,vcj, rażąc lokko ::i­
leln:ą córkę gospoda'l"Za. W miejscoa,vef 
szkole po,w.sz1cchnej nr. 2 pionm zni­
szczył i ns:lalacjQ cleklryczn,ą. Znajdo­
wała się wówczas znaczna ilość dzieci 
z clrnżyn jordanowskid1, które na 
szczęś,ci,ć nic odniosły żadnego, SZ\vanku. 

W wieży slrażack.i,ej w Chwałowi~ 
cach piorun wybił ws;zyslkie szyby. 
Poza tym wskutek uszkodzcri w prze­
wocl ad1 elektrycznych na królki czas 
była nieczynna kopalnia „Donners­
markl" w Chwalowi,ca-ch. 

Pożar fa bryki 
Kal o w i c c. Prze:szla nad Slą­

skiem wielka burza po-łączo,na z ule­
wą. Po slro,nie ni-emiecki.cj musiano 
nawet na krótki czas przerwać prac~ 
radiostacyj gliwi,ckicj i wrocławskiej-. 

W Aleksa,ndrowicach pod Biel­
skiem (śląsk Cie8zy11<;ki) uderzył pio­
run \Y główny magazyn fabryki wyro­
bów lnianych „Lenko'·. Wybuchł po­
żar, który ze wzg!Qdu na wielką ilość 
laJwopalnych materiałów w pcslaci su­
rowca, objął cały magazyn. Przyty­
ły na'tychmia;,;l różne straże pożarne i 
klóre przystąpiły do c-1wrgiczncj akeji 
ralunkowej. 

Szkody są ollwz.nuie i przeno:,zii 
:J miliony zlo,t ·cli. Fabrvka zatrudnia 
9(Jl) robc;lnikó,~-, kiórzy · ut.racą prwj­
snowo prac~. S:nlonc gmachy były 
uliczpi,c-czonc. 
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Mi.łość 
przetrwa wszystko 

POWIEśC. 

11 
IX. 

W celi. 
Wszedłszy do s,v-cj modlilcwrni, 

Ksieni zauważyła natychmiast, że roz­
kaz jej został spełniony. 

Zakapturzona posłać stała we 
wskazanem miejscu. opierając szero­
kie barki o ścianę. Ręce skrzyżo,wała 
pod płaszczem i spuszczonym welo­
nem. Szata była habitem Białych Mni­
szek; lecz zarys ramion, ukrytych pod 
szkaplerzem, zdradzał mężczyznę, kon­
trast ten wywołał cień uśmiechu na 
usta Ksieni .• 

Zamkn~la drzwi, wysunęła ,vs,pa­
niale karło obite tłoczoną skórą - go­
dny dar biskupa, przywiez,i,ony z Hisz­
panii - a usiadłszy, w:sparla lewą 
rękę na poręczy W)Tzeźbionej w 
kształt lwiej głowy, prawą trzymała 
:ukryty pod szkaplerzem sztylet. Po­
chylona zlekka naprzód, wparła się 
no~ami mocno ,v ziemię, golowa zer­
wać się każdej" chwili. 

- \Viem. że jesteś mężczyzną -­
:rzel:la surowo. 

Za oknem pluskał de:~zcz, lecz bu­
rza zamierała w oddali. Niebo roz-

jaśniło sic;. i nawcl sloócc przedarło 
się poprzez chmury i rozpaliło ognie 
w drogocennych kamieniach, zclobią­
cy,ch Krzyż na piersiach Ksieni. 

- :Mężczyzną jesteście i ws,lycl 
,vam teraz zape,Ync, że przez wybieg 
i zdradę. wlargnęłiście do lego miej­
sca, poświęconego Bogu, gdzie gro­
madka niewiasl znalazła schronienie 
przed ś,Yialern. Xawel ojców swych 
i braci nie możemy widzicr.': i. mówi~ 
z nimi inaczej, jak lylko przez kra­
tę. Tylko biskup i spowiednik ma 
wstęp wolny w le mury, gdzie W) 
wdarliście się podstępem. - Zda mi 
się. że nic po,Yi.nniścic wyjść stąrl ży­
wi. 

Zamilkła. 

Postać słała bez ruchu, oparła ,, 
ścianę z rękami skrzyżowanemi. Byto 
w niej coś posągowe:go, co nic goclz.iła­
się z pojęciem. jakie Ksi-c-ni wyrobi­
ła sobie o \\'ilfrcclzic. Czuła, że groź­
bą nic lu nic :\·skóra, że musi chwycić 
się innego sposohu. 

- Rycerzu \Vilfrcdzic, wiem. pu­
co wtargnęliście lulaj. Chcc'C'ic upTO­
wadzić jedną z sióslr. lecz przyby­
liście za późno. Złożyła już śluby, a 
oblubienica Pana nic wraca. z ohr:1tE'.i 
drogi. :Musi już lu pozo,s,lać. a wy, 
rycerzu. musicie sii; z Lem pogo.dzić.. 

Deszcz przestał padać, słońce za~ 
lcwało cele. · l i 1 • I 

Ksieni po clnYili mówiła cla'lc,i ze 
si;okojcm i rozmyślnq lagocluośeiir 

Wiem, że zawó,cl lo dla was 
bolcsnv. ?\arażaliścic sie na \YSlrcl .i 
karę za świc;lokraclzL,Yo i długo ;ape­
wne goLowaliście sic; na dzień dzisi.cj­
szv. Lecz udaremniła wasz· 11i,ccnY ,;a­
mi ar wierność naszej slaircj fm-t_jant­
ki, klóra liczy coclzic-11 wrncaj<\CC z 
podziemia mniszki, - a dzisiaj doli­
czyła się o jedną więcej i zawiado­
miła nmie o tern nalychmiasl... Czy 
nie uznacie w Lem rc;ki Bożej 'I Czyż 
nic klc;kniecie teraz w pokorze przed 
Panem, by wyznać grzeszne swe za­
mysły i błagać o przebaczc.nic'I 

Pod spuszczo,ną zasłoną głowa. 
podniosła się dumnie, zsunął s:ię nieco 
kaptur, lecz pi-zylrzyrnala go Pęka, chu 
<'la, ciemna - mc;,ska ręka. Ksioni po­
,vslala z karła i ro,zkazała: 

-- Ukażcie oblicze waS'.zc ! 
Rozsunął się habit, biały kaptur 

opaclł z głowy. - Ksieni spojrz.ala w 
Lwarz, której już nigdy w życi.u 11ic 
spo•clziewała się ujrze6. 

X. 
F1~zoszloiśe powra,r;:., 

II ugon ! - krzy li.nc;,ła Ksieni 
w najwyisz{'m z,dumieniu. - Hugon! 

Przesunęła ręką po oczach, jakby 
chcąc majak odpe;rlzić, i pdnym przc­
rarcnia SZC"l}lcm powtórzyła pe> raz 
trzeci: 

-- !Iugour ... 
l{ycerz zrzu-cil z siehi<' habit i 

postą1;it krok naprzód ;~ rękoma '"Y-

ciągniQlemi. 

- Precz 1 
- krzyknqła Ksim1.i. -

Kic zbliżaj się! 
Opaclła na krzesło i drżące dłonic 

oparła na rzeźbio,J1ych lwich głowach. 
Hycerz zatrzymał się, w milcve<niu 

skrzyżował ręce na piersiach, i lak 
olo patrzyli na sieb,ic jakby popncz 
odległość ośmiu lat życia - dawni 
narzccze:ni .... - dziś niemal wrogowie, 

Powracała przeszłość ... 

i\Iury zamczyska toną w ksiQżyco­
wcj poświacie, na <iolc w flzicd,zińcu 
rżą konie oni oboje wyszli na naj­
wy;iJszą z wież, by pQlżcgnać. się w obli­
czu gwiazd, i by Mora, niewidziana 
:przez nikogo, mogła stąd patrzeć dłu­
go za o,djcżdżającym Hugonem. 

.Jakże była wówczas piękna: sza­
tę 7. szafirowego aksamilu zdobiły klej~ 
1moly, lecz piękniej od brylanlów lśni­
ły jej oczy pełne kz, mi,ększe od ak­
samilu były włosy, co zlolym stru­
mieniem spływały po jej ramh:lnach. 

Słali w pożegnalnym uścisku, mil­
cząc i glęboko palrzyli sobie w oczy. 

Marcin G9o<lfcllow zwoł.vwal już 
rycerzy cło ocljazd1.t. 

- Wró~isz Hugonie, zdrów i ca­
ł->'. mówiła Mora. - Saracenowie 
me uczynią ci nic zie.go i\Ioja mi­
łość, jak schrna larcza twoje.go herbu, 
osioni cię przed zg11hą. 

:\locnicj objęła go nmionami, tu­
ląc glowc; do jego piersi. 
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Dobroczyńca ludz c W 40 ~rocznicę zgonu ks. Seb. Kneippa - pioniera wodolecznictwa W dniu 17 czerwca br. min~o 40 lat od śimierQi ks. Seibastiaiiia Kneip­pa, twórcy nowoczesnego wodolecz­nictwa. Mówimy „nowoczesnego" po­nieważ .pi€1rw:szy raz zas.tooo;waa:io wo­dolecm1ctwo przed... 2000 laty. 

Ch~roba ce.sai~a ,Augusta. 
A mi8<nowicie, jak opisuje dr. A. Schalh~ w k-,ąŻ<:e o kuracji sys1~inem Kn~iJ:pa, oesa,rz rzymski August, po­V.'l'OClWszy z jedn.ej z swych licznych wy~ra,~ wojennych do Rzymu, dężko z~memogł na wą;trob~. -- Najz<lolniej­€1 leka.r-ze czuwali przy jego ło,żu, s1.o­sowan,o najrozmai.1:iS!Ze śirodki ale wszv stko o,kazało się bezskuteczn~. Impera'.­tor był do, tego stopinia zmożony ch0<­rob~? że nie mógł si-~ już prawie, pvd­nos1c .z fo-ża i zupełnie nie wychodził z :pc:koju, przestoni,ę,tego sfale skórami d:21luch zwierząt. 

SyiS.tem leczniczy Antoniusza, l\lusa,. 
Aż pe-wnego razu cesarz dowie­dział się,, że jeden z niedaw110• wyzwo­lo,nych niewolników, niejaki Antoniusz Musa, stosuje zupełnie doląd nic,znany -system leoz:niczy. Augustus kazał nie­wolnika Le.go zawołać i poddał się je,ro kuracji. Musa leczył cesarza ziolai~i i zimnymi prysznicami -- i uleczył go: Cesm-z odmłodniał, zahartował si~ (),:,1ą,gnął zdrol\-Vie i pe.ln,i,ę sił. . ,,Cu:doitw?rc_Y" suk.ces. tein ,przy­mó1Sł moc _p1eru,ę,dzy i dużo zaszczy­tów i wkrótce w caJym Rzymie przv­jął ,się system leczenia wodą. Naw~t jec:en z ów~sn~ch p.oe.tów rzym­skich _skarży siię w _s~oich poezjach: ;?Co_ się :s:ta~o z mo1m1 Rzymianami? ZdaJe m1 Się, że stracili rozum bo skaczl\ w zimie do Tybru". 1 

SebAS,Uia,n KneiJ}p leczy wodą. 
. Sehlł!Stian ~n.eipp urodził się 17 maJa 1821 r. w Stefansried lwło Wo­rich:shofen, w Austr!i. Początko,wo był tkaczem, a w r. 1852 został księdzem w r. zaś 1881 otrzymał proho&two ,~ W órichshofen. 

· , Ksiądi Kneipp zaczął Siiię zajmo-~vac leczniotwe.m od roku 1848. Sysl0m Jego polegał przede wszyslkim na le­C(zeniu wodą,. Stosował więc prys.zuice, cale lub częściowe kąpiele, owijanie w. ~okre p;rześcieradła, przy czym za­lezn1e od danego wypadiku prysznice lub kąp,i.ele mogły być zimne, lclnie ~ub g.orąoo. Na<Sitępnie ks. Kneipp zre­f.otmował sp.osób odżywiania ·wprowa­wadz_ąc P01t:rawy proste i zd;owe. Mię­<l~y mnynu wyeliminował z pożywie­m~ wszystkie napoje i potrawy dzia­łaJą~ szkodliwie na organizm. Ks. K11e1,pp_ zalecał także chodzenie boso, po ro;si<::. Podkreślał on stale że n,a­turaln~~ ,środkami leczniczymi są: Woda, sw1ia.tło, powietrze i słońce. 

Szkodliwa p.rz~ada. 
P1onier wo<loleczruicl wa oslrze<1ał · zawsze przed przesadą w leczeniu, ;ie Pozwalał nadużywać a:ni wody ani słoń ca, a ,swoje naturalne środki lc.cznic:ze ~ofow~ w len sposób, jak gdyby to Y Y silne is.pecyfiki chemiczne. 

D!lleJ;~ t śn:Jii,el'ć ks. Kn~ippa. 
Ksi~dz Kneipp cies.zył się już u ~~Voic~ współcz,e,.5-uych dużym uzna-ie.rn l poważainiem. Kiedy zacl10ro­~ał na raka, interesowały się stwcm !if0 zdra:wia nietylko gazely curopej­<l ~e a~e 1. amerykańskie, wydając co­b Zlemue hi.uletyn_y o. przebie!pl . cl10~0-cti' Cesar~ aust,nacki p,rzydz1ehł ks1~­w: sp,ecJ:U-Uogo. lo~airza, który czu­Ce ł Pro/ Jego łozu 1. posyłał na dwór :rot;~ski sprawoz.darua o stanie cho• 

I{.· R.ak był }ednak nic-uleczalny. -r ·siąct:z ~eipp umarł 17 cze;rwca 1897 ' W wieku 76 lat, pozostawiwszy po 

sobie dwie większe prace, Inianowi­cie: ,,Moja kuracja wodna" i „Tak po­winniście żyć". 
ziDeło księdza Kneippa kontynu­owane jest w założonym przez niego sanatorium w \V oric,h:shofon, na które-

go czele stoi o,be,cnie wspomniany na wstępie dr. A. Scl1alle. 
System leczniczy ks. Sebasfoma Kneippa znalazł licznych naśladow­ców na całym świecie, m. in. także- ,v Polsce. 

Z. W. 

Zdjęcie przedstawia nową przysłań Ż€glugi Pol,skiej przy Basenie Pana Prezyd,e:nta R. P. w Gdyni. 

Tragiczn f um nad posterunkiem p. p. w Milanówku 
W ars z a w a. Tragiczne fatum cią ży nad komendantami posterunku pp. w l\Iilanówku. \Y ciągu królkiego cza &u 4-ch komendantów tegoż poste­runku pod Warszawą zginęło gwałtow-ną, śmiercią. · , 

Ten cykl nieszczęść rozpoczął przo­downik Branecki. Branecki w r. 1932 poznał pi~ną mieszkanki} Jiilanówka. Po, l~rót~ej znajomości sympatia prz~ rodziła się w gorącą miłoś-ć. :Młodu l~dzie zaręczyli się, jednakże od chwi­lL zaręczyn coś się zaczęło psuć. Roz­poczęły się swary. Po pewnym cza­sie przodownik Branecki popełnił sa­mobójstwo. 
Nas~ę:pcą jego był przodownik Ta­deusz C1p1or, dobry komendru1t, służ bista, lubiany przez podwładnych. W lipcu 1934 r. wybrał się na palr0t\ z jednym ze swoich podwładnych. -Przejeżdżając przez przedmieście Mi­lanówka, zauważył że przed sklepem którego vdaściciel podejrzany był o tajemny wyszynk, słoi jakiś osobnik. Przodownik wszedł do sklepu i zażą-

dal od właściciela sklepu wydfilłia bro­ni, na którą óv,r miał zresztą pozwole­nie. Kiody sklepikarz wydał rewolwer, broń wystrzeliła, i przodownik Cipior runął ill,•rlwy na "iiemi_ę. 
Bezpośrednio po nim posterunek objął starszy poslerunkowy Kazimierz Kornalk:o,, Nie długo jednak pozostał na slanowi.:sku komendanla pecho­wego po,s.tcrunku. W niecały miesiąc Kornalko wracając samochodem slra ż.y ogniowej z Nadarzyna uległ kata­strofie. Wszyscy jadący samochodem v,cyszli cało, a tylko on jeden został zabity. 

Najsmutniejs,za hisloria, wydarzy­ła. się o,slalniemu komendantowi poslc­runh.71 w Milanówku, przodownikowi Stanisławowi Kuzi-elo,wi, k:lóry padł od kuli kolegi, postenmkowcgo Giczew­skiego. 
l\fano 'tragicznych los(rw korncn­<.,lanlów posterunku w Milanówku, na stnnow~sko to jest mnó,slwo kandy­d.1tów, którzy sądzą, że zdiolają wre­si<>fo przełamać złowrogi pech. 

Wzrost zapasu złota w BankuPolsk. w trzecleJ dekadzie czerwca br. 
W ars z a w a, , ... W trzeciej de­kadzie czerwca zapas złota w Banku Polskim wzrósł o 6.9 miln. złolycl1 do 422,9 milu. zł. natomia6t stan pie­niędzy zagranicznych i dewiz obniżył si ęo 6,2 milu. zł do 31,6 miln. zł. 

Suma wykorzystanych kredyt6w zwiqkszyla się o 48,5 miln. zł do 597,9 miln. zł. przy czym portfel wekslowy wzrósł o 31,9 miln. zł do 521,5 miln. zł. portfel bilelów skarbowych, zdyskon­towanych powiększył si~ o 2,5 milu. zł, do 34,7 rniln. zł, oraz sla.n pożyczek zabezpieczonych za.sławami zwi_ększył się o 14,1 miln. zł do 41,7 milu. zł. 
Zapas pol kich monel srebrnych i bilonu zmniejszył się o 5,7 rniln. zł 

d,) 41,2 miln. zł. 
Pozycja „inne ak.1.y,va" zmniejsz)•­la się o 17,1 milu. zł. do, 221,J miln. zł, natomiast pozycja ,;inne pasywa" zwię kszyła się o 3,4 rnil.11. zł do, 216,0 miJn. złotych. 
Natychmiaist plalne zobowiązania zmniejszyły się o 2,3 miln. zł do, 2756,1 miln. zł. 

Obieg bile.łów bankowych w wym­ku wyżej omówionych zmian powię­kszył się o 50,1 milu. zł do 989,5 miln. zło!ych. 

Pokrycie zlotem ·wyno,si '36,91 pro-

[ 

cent. Stopa dyskontowa 5 procent, sto­pa od pożyczek zaslawowych 6 proc. 
-o-

zmniejsza przez 
to niebezpieczeń­
stwo opcHzer.ia 
słonecznego ! 

Siostry misyjne 
oskarżone o nadużycia 

dewizowe 
Ber 1 i n. 8. 7. \Y izbie karnej są , du krajo,wgo w Berlini\' toczy się · proces 12 sióstr z sodalicji misyj:1ej sw. Piotra ·Kle,Ye·a. oskarżonYch o nadużycia de,Yizowe na sumę pi·2- :;z!o 200 tys. marek. _·a lawie o-;karżonyd1 zasiada tylko 5 sióstr. pozostałe b:-i­wiem przebywają zagranicą. Sodalicja św. Piotra Kla,Ye ·a ·11 ·1 oddziały ,v wi,ększych m·aslach ni<:>­mieckich i od szeregu łut roz-i.Yija w Rzeszv ożnviona działalność Ok-ilicz­ność tę po7dkreś·l; specjalnie prasa nie­miecka. Proces wzbudza duże zainL re­sowanie wo-bee lc-.go. że oskarżone są lym razem wyłącznie kohiely. 

&1edal od Polaków 
dla Prez. Roosevelta 

Z Waszy11,gtonu dono.szą o '\\izy­cie delegacji Stowarzyszenia Polskich Studentów u Prezydenta RooseYella. Delegacja ofiarov,ala pre.zydento"i pa­miątkowy medal, w dov-,ód uznania ol­brzymich zasług i wysiłków prezyden­ta, będącego dziś- wzorem odwagi i pra,vości charakteru dla młodzieży ca­łego świata. 
Prezydent Roosevelt przyjął dele­gacji} młodzieży polskiej w F S. A_ bardzo życzliwie, rozmawiając przez dłuższy czas z delegatami. 

Drobner oskarżony 
o działalność wywrotową 

Kr a k ów, 8. 7. ProkuraŁor sądu okr(}gowego w KrakoViie, przystąpił do opracowania aktu oskarżenia przeciw­ko radnemu miejskiemu z ramienia PPS, dr. Drobnerov,i. 
Dr. Drobner, który będzie odpo­wiadać za działalność anlypańsLwową, stanie je.sienią przed sądem przysi~­głych. 

Zawieszenie oddziału 
,,Deutsche V ereinigung" 

Solec Kuj a w ski. - Oslalnio stwierdzono, że władze „Deut.<;cl1e Yer­einigung" ·w Solcu Kujawskim prz.epro ·wadzają ćwiczenia wojskowe młod­szych członków oraz skupiają młodz:eż poniżej lat 18. 
W związku z tym starosta bj dg0-ski był zmuszony zawiesić wspomnia­ny oddział „Deutsche Yereinigung'·. 

Wścieklizna 
I n ow ro cła w. \Y ostatnim cza­sie zanolowano na Kujawach szereg v,,ypadków pok3-sania ludzi przez wśc·e k.łe psy. W ~lilęcinie ofiarą padły 3 osoby, z klórych jedna zmarła. 
W Kowalu p,okąsane zostały dwie osoby, a w Starym Brześciu wściekłe psy poczynił}: ,-.;-iększ.e spu.slos.zenie wśród trzody cl1lewnej. 

-0-

ZWIEDZAJCIE 
„ZWIERZYNIEC'' w LESZNIE I 
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Karty rzemieślnicze WIADOMOSCI Z WIELKOPOLSKI 
·wśród różnych dziedzin normowa- I 

nych przez polskie prawo przemysłowe, 

bezwątpienia szczególnie ważną dziedziną 

dla rzemieślnika jest sprawa osiągnięcia 

karty rzemieślniczej, posiadnnie której upo· 

ważnił do p:row1dzenia warsztatu rzemie­

ślniczego). 

II. Inowrocław 
Prawa nabyte. 

Drugim sposobem nabycia karty rze- Niej. Helena Pindel, skradła swej chle-

. bodawczrni większą Hość bielizny, war-

mieślniczej są t. zw. pł·awa nabyte. tości kili~aset złotych i ulotniła się w nie-

Prawa nabyte do samoistnego wylq:mywa• znanym kierunku. 

nia rzemio~ła posb.da tylko ten, kto udo-

wodni, że dane rzemio'3to wykonywał przed W zarwanym szachcie k-0palni soli przy 

wejśdem w życie polskiego prawa przemy- ul. Staropoznańskiej utopił się podczas ką­

sł-owego t. z. przed 15. 12. 1927 r. samo- pania Sylwester H-0lasz z Inowrocławia, 

islnie t. j. we własnym imieniu, na whsny lat 27. Mimo .ogr,omnych wysiłków straży 

rachunek i na whsną odpowiedzialność, pożarnej, zwłok nie zdołano wydobyć. -

nie będąc przy tym ani :zastępcą rzemie- Prawdopodobnie dostały się one do je­

ślnika, ani też.. p1·ocowniklem zatrudni.o- dnego z podziemnych' kanałów solanloo­

nym n.u podstawie umowy O prac~. wych, które Inowr.ocłaj1;r przerzynają w 

Izba Rze'Jlieślnicza w Poznaniu, chcąc 

ułatwić rzemieślnikom zorientowanie się 

w odnośnych przepisach prawa przemys1o­

,vego ,podaje do wiadomości obszerne wy­

jaśnienie obo" iązujących w tej dziedzinie 

norm prawnych. 
Kwesti~ uzy::-k::rnia lnrt rzemieślniczych 

regulują arty1rnły 1-!4, 143, 146, 1'17 i 198 

łącznie z art. 3 rozporządzenia Prezydenta 

Rzeczypo'>pvlitej Polskiej z dnia 7. VI. 

1927 o pr-'l.wie przemy,;;ło,vym (Dz. U. R. 

P. • ·r. 33 poz. 468) w brzmieniu w,tawy 

z dni-ł 17. III. 1932 (Dz. U. R. P. Nr. 29 

poz. 293) zmienionego ustawą z dnia 10. 

III. 1934 r. (Dz. "C. R P .... 'r. 40 poz. 350) 

W myśl wyżej cytowanych artykułów 

kartę rzemleślniczą można osięgnąć w tm­

jaki sposóh: 

I. ::-;a podstawie posiadania dowodu u­

zdolnieni.a zawodowego (art. 145 prawa 

przemysIOwego) 

II. Z tytułu praw nabytych (art. 3 

łącznie 1.. arl. 198 ustęp 4 prawa przemy• 

s!owego), 

III. W drodze dyspensy (art. 146 pra­

wu przemysłowego). 

I. 

Dowody uz!l•olnienia zaw9tlowego. 

Xajpewniej„zym sposobem uzyskania 

karty rzemieślniczej jest posiadanle t .zw. 

dowodu uzdolnienia za,vodowego. 

Za dowód uzdolnienia zuwodowego w 

:nyśl art. 1-1.5 prawa przemysłowego uwa­

ża się: 

a) dyplom mi5trwwski danego rodzaju 

rzemiosła; 

b) świadectwo złożenia z pomyślnym 

wynikiem egzaminu czeladniczego w po­

łączeniu Le świadectwami conajmniej trzy­

letniej pracy w charakterze czeladnika w 

danym rodzaju rzemlosta; 

c; świadectwo złożenia egzaminu przed 

Komisją egza1ninacyjną dla majstrów WOJ­

skowych; 
d1 świadectwo ukoi1czenia _jednej ze 

szkół technicznych wymienionych w roz­

porządzeniu Ministra Przemysłu, i Handlu z 

dnia 14. XII. 1927 r. (Dz. C R. P. Xr. 118 

poz. 10H). uzupełnionego rozporządzeniem 

z dnia 30. XIII. 1933 (Dz. U. R. P. Xr. 70 

poz. 318J w p0łączcniu ze świadectwami 

conajmniej trzyletniej pracy w charakterze 

czeladnika w d:mym rodzaju rzemiosła. 

Wyżej wymienione ustawowe d.:nvody 

uzdolnienia zawod:nvego dają każdemu, kto 

je po--ia€la, bezwlględne prawo do uzy­

skania k-Jrty rzemieślniczej na samoistne 

wykonywanie określonego rzemiosła. 

Wyjątek z lej ogólnej zasady zn.chodzi 

jedynie w odnie5ieniu do rzemiosła mu­

rarskiego i ciesielskiego„ o ile wykonywane 

są łącznie z robotami budowlanymi wy­

szczególnion.1-m.i w art. 333 i 331 rozporzą­

dzenh Pn~zydenta Rzeczypspolitcj z drr. 

Hi. Il. 1928 r. o prawie budowlanym i 

zabudowaniu osiedli (Dz. U. H. P. Nr. 23 

poz. 202_. W pnwyżs,:ych bowiem wypad­

kuch do wykonywania łych rzemiosł npo­

,,,ażnia tyłku po:;iadanie dyplomów mi­

strzowskicn H'.l murarstwo i ciesielstwo, nie 

,v,1-starcza natc,nlast wylrnzanie się świa­

,.kctwem czeladniczym względnie świadec­

twem ul,oi1czenb s,:koły budowlanej w po­

łączeniu z świadectwami, slwierdujqcymi 

3 letnią pr'lklykę czeladniczii w munr­

slwie i ciesielstwie. 
Dla hliż~z,,go określenia, co nileży ro­

zumieć przez. praktykę czeladniczą w zro-­

zmnieniu art. 1-15 prawa przemysłowego 

wyjaśnia się, że Z'l takową w myśl pisma 

:.\Iinisterstwa Przemysłu i Handlu z dnin. 

H13. XI. 1931 r. L. PA. V. 1/110 SI. uważa 

się pracę lł samoistnego rzemieślnika wzglę• 

dnie pod kienmkiem osoby, której przy­

sługuje prawo samoistnego wykonywania 

rzemio-;la. 
Z powyższego wynika ,że np. praca. na 

majątkach, o ile on'.l nie ,odbywała się pod 

kierownictwem osoby uprawnionej do sa­

moistnego wykonywania rzemiosła nie mo­

że być zalicLana do praktyki rzemieślniczej. 

D:1ta· wyżej podana jest miarodajną, dla kilku m,iej<;cach. ·- Drugi wypadek uto­

rzemiosł, które są wyliczone w art. 142 ni~cia zdar:zyl się w Janikowie, gdzie w 

prawa przemysłowego, 211 wyjątkiem rze- falach famtc_jszego jeziora zginął kapral 

. miosl: miejsooweg,o pułku piechoty 1Iroczek. 

a )murarskiego i ciesielskiego; Przykry wypadek -oddania ziemi pol• 

b) b:rukaNk.iego oraz chemicznego- czy-,_· skiej w ręce niemieckie wydarzył się w 

szczenia i farhowa.nia tkanin i odzieży,. far- · Chróstowie pow. inowrocławskiego. W tej 

Jw wania· skórek futrzmych; ! czysto polskiej wiosce ,reemigrant :Marian 

c'; bieliźniar5kiego, gorseciarskiego-, ślu- . Stasiak sprzedał hdne gospodarstwo Niem· 

sarstwa precyzyjnego, ślus~stwa samocho· ; i\'cowi SchuHheisowi. 

wego. . j W Mierzynku pow. inowmclawskl wy• 

Ad pkt, 2) murarstwo i ciesielstwa. buchl pożar w zabudowaniach rolnika No-

Rto jest uprawnionym do samoistnegtJ waka. Pastwą płomieni padła stodoła, 

wykonywania rzemiosł murarskiego i ciec · chlew i ll'lrzędzia rolnicze. W godzinę pó­

sielskiegn, oraz kto może ubiegać się o Irnr- . foiej spłonęła slod0ła wn1z z narzędziami 

ti; rzemieślniczą. na pow_yższe rzemiosła z rolniczymi gospodarza Langnera. Straty są 

tytułu praw Dabytych wyjaśnia art. · 145 dość duże. 

uslęp 4 prawa przemysłowego, którego / 

treść brzmi: ! Jarocin 
,,Do samoistnego wykonywania ,rzeml•;)~ : 

sła, wch:odzącego w zakres robób budowla­

nych, wy5zczególnionych w art. 333 i 33-1 

rozporu1,du·nia Prezydenta ·Rzeczypospoli- . 

tej z dni1 16. 2. 1928 r. o prawie budowla- ' 

nym i zabudowaniu osiedli (Dz. U. R. P. 
1 

Xr. 23 poz. 202) wymagane jest posia- I 

danie tytułu mi,trza (majstra) danego ro- I 
dzaju rzemiosła ('.u·t. 158 i 159). Praw-0 dto 

wyk-0nywania wskazanych robót budowla­

nych ,nlhyte przez budowniczych (tech­

ników budowlanych), przed dniem wej· 

ścia w życie niniejszego rozporządzenia, 

p-0zo.;t'.!.ją w mocy w dotychczasowym za• 

kresie." 

W ul,. niedziele w godzinach rannych 

wybrnło się grono pań· z urzędnikiem sta­

rostwa Radomskim n1 przeprawę przez 

Wartę. W pewnym momencie kąpiący się 

unoszeni wartkim prądem strncili grunt 

pod nogumi. Ponieważ nie umieli plywnć, 

zaczęli tonąć. Należy z1znaczyć, że p. Ra­

domsld wszelkimi siłami pragnął utrzy­

mać się na powierzchni, pochwycony je~ 

duak przez tonące towarzyszki, znikł z 

nimi pod wodą. N a ratunek tonącym po­

spieszył natychmiast p. Fr. Baumgart, czło­

nek Młodzieży Wszechpolskiej z Pozna­

nia oraz p. Józef Kaźmierczak z Jarocina. 

Odważni ludzie wyral·owali tonących. Ca-la 

przygoda slrn;iczyła się dla niefortunnych 

zwolenniczek kąpieli lekkim omdleniem i 

napiciem się wody. P. Kaźmierczak, dosko­

nały pływak wyratował już 4 osoby od nie­

chylmej śmierci. 

Z powyższego artykułu wynika, że mu­

rarze i cieśle nic będący mi5trzami, a któ­

rzy po,,iadają karty rzemieślnicze na mu­

rarstwo i cie5ielstwo wydane przed 16. 8. 

1934 r., nie mnją podstawy prawnej do 

powoływania się na swe prawa nabyte 

w zakresie wykonywania robót budowla- Krotoszyn , 
nych, wskazanych w art. 333 i 331 wyżej 

określonego prnwa budowlaneg,o. Ust~p 4 S.ą,d G1·-0dzki skazał ucznia tapicerskiego 

art. H5 praw,ł przemy 5łowego stanowi bo- Stefona Sobczaka za systematyczną kra­

wiem normt: wyjątkową, która,znosi wszel- dziez na 7 miesięcy więzienia z zgwiesze­

kie prawa n 1byle murarzy i cieśli (którzy niem na 4 lata. Poza tym zasądzony z.o. 

nie są mistrzami) w zakresie wyżej wymie- stał Anloni Kmiecik z Ila.,;zkowa za kra­

nion_y ch robót budowlanych. O karty rze- dzież aparatu fotograficznego na 6 mie­

rz!c'mieślmcze w rzemiosłach wyżej określ,o- sięcy więzienia z zawieszeniem na 4 lala. 

nych ubieg,1ć sie mogą jedynie hudowni- Mos1·na' 
czowie (technics budowLl.ni), którzy ud-0-

,vodnią, że wykonywali 3amoistne rzemi-o­

sło murarskie 1 ciesielskie przed 15. 8. 

193-i r. 

Ad pkt~ b) Brukarstwo oraz chemicz­

ne czyszczenie i farbowanłe tkanin i odzie­

ży, ht.-bowanie sk-0rek futrzanych. 

Powyższe dw.a zawody z.oshly zalicz,one 

do rzemiosła 13. 4. 1933 r. Tym samym, 1 

każdy, ktJ udowodni, że wykonywał je 

przed w_yżej oznaczonym terminem, może 

ubiegać się o kartę rzemieślniczą z tytułu · 

praw nabytych. 

Ad pkt. c) Bieliźn!arstwo, gorseciar­

stwo, ślusarstwa precyzyjne oraz ślus.ar­

stwa samorhodowe. 

Zawody wyżej wymienione zostały zn­

liczone <lo rze.ni-0sh r•ozp,orządzeniem Mi­

nistra Przemysłu i .Handlu z dnia 23. 6. 

1936 r. (Dz. U. R P. Nr. 4D poz. ·356). Pra­

wa nabyte do prowadzenia. tych rzemiosł 

posiadają, te osoby, które wykażą się do­

wodami slwierdzającymi, że trudniły się 

powyższymi rzemiosłami przed 30. 6. 1936 _r. 

III. Dyspensy. 

Osoby, które nie mogą wy!{azać się 

ani dowodami zawodoweg-0 uzdolnienia -
1art. 145 prawa przemysłowego). ani też 

prawami nabytemi do samoistnego wyko­

n) w ani a danego rzemiosła, mogą, ostatecz­

nie ubiegać.się o kartę rzemieślnicZ<\ w dro­

dze cl) spensy .z art. 1-!6 prawa przemy­

słowego. 

(Ci~ dalszy nastą.pi), 

W uzupełnieniu opisu wypadku kole­

jowego na sz.osie Poznań - Mosin1 należy 

stwierdzić, że Zarząd i\Iiejski już od po­

czątlm ubiegłego roku domagał się od Dy­

re1ccji Kolei zabezpieczenia przejil.Zdów ko· 

lejowych na tut. terenie. Odpowiedzialność 

z:t katastrof~ spada na Dyrekcję Kolei, 

która zbagatelizowała sobie uwagi zwróoo• 

ne przez Zarząd l\[iejski m. :'.Iosiny. Wypa­

da nadmienić, że przed kilku laty na tym 

sam:,m miejscu przejechano dziecko, a na 

dn1gim przrjcździe pociqg z;i.bił konie. Osz­

czędność kolei w t_vch wypadkach jest zbyt 

daleko posunięta i wymaga nalychmin,to• 

wej rewizji. 

Ostrów 
3 lc~ni synek r,olnik9. Bartkowiaka z 

Grudzielca ,vpadł do gnoj,owni i uton~. 

Grom uderzył w dom p. Domiceli Ma• 

ciejewskiej w Raszko·wie przy ul. Pleszew~ 

skiej i wywohl pożar. Przybyle straże po~ 

farne zdołały poż:u- zlokalizować. 

Poznań 
~iezw~·kle łragiczn:t wypadek wydarzył 

się onegdaj kr6llko przed godziną 22 przy 

ul. Piolra Wawrzyniaka 14. Przebywają.­

cy w towarzystwie na drewnianym bal­

konie jednopięlrowego domu, znajdujące­

go .\ię w podwórzu, dozorca miejskiego wy~ 

eh.owania fizycznego, Walenty Koslcki, ...... 

wsirnlek z1lamania się bariery spadł i 
wysokości około pięciu metrów i zabił się 

na miejs,cu. Celem wyjaśnienia sprawy tra• 

gicznej śmierci śp. Kosickiego, przywołano 

nu miejsce policję l zawiadomiono proku• 

i·aturę. 

Środa 
Ostatnia burza, która przeciągnęła rutd 

powiatem średzkim, poriobiła · duże- szkody 

w polach. Wski1tek uderzenia piorunów po­

wstało kilka pożarów w powiecie. W Guł• 

iowach spłonęła sLod,oła i chlew n:a szlm• 

dę p. S.tanisława Kaczmarka. Straty wy­

noszą. około 500 zł. W Dębiczlrn spaliła sit: 

stodoła na szkodę gospodarza Stanisława 

Białoszyka. Straty wynoszą około 2.000 zł. 

W majętności Nekla hr. żóltowskich grom 

uderzył w ..stajnię i świniarnię. Wymie­

nione objekty zupełnie się spaliły. W Ifo­

strzynie splonQła stodoła P-0flmanna Grze• 

gorza; straty wynoszą. 6.000 zł. Poza tym 

w Nekli wybuchł pożar z niewiadomych 

przyczyn w zabudowaniach Jadwigi Sza· 

łaty .. ,palil ,;;ię dom mieszkalny. Straty wy­

noszą ,ok. 4.500 zł. 

Radioprogram 
Sobota, 10. lipca. 

Warszawa. - 6,15 Audycja poranna. 

12,25 Koncert orkie,;;try wojskowej. 16,00 

Słuchowisko dla dzieci :,,\Vyprawa pod 

psem". 1G,3O Mniej znane uwertury. 17,30 

Aurlycj'.l konkursowa. 17,50 Taternik z apa· 

rat-cm foLograficznym - pogadanka. 18,15 

Płyty. 19.00 Pieśni ludowe Ziemi Wileń· 

skiej. 20,00 „Szlakiem piosenki wielkopol· 

skie.i" - audycja dh Polaków z zagnanicf 

21,05 Wieczór operetkowy. 

Kawiarnia „Esplanade'' 
poleca znane ze swej d-0broci, wy 

kwintnego smaku i dobo:r,owych ga· 

tunków LODY WLOSKIE - codzieP' 

nie świeże, -zawsze w różnych gatUJI' 

k.acą do wyboru. 

Fotograf 
Nowoczesną fotografl4! i wszelkie pract 

am1torskie wykonuje . szybko; ta.ni• 

i dobrze Foto - Albin FliPger, ·LeszJJ1 

ul„ Marsz. Piłsudskiego 13. 

URZĘDOWA CEDUŁA 

GIELDl' ZBOZOWEJ I TOWAROWEJ 

Warunki Handel hurtowy parytet Pow• 

ladukl wag., dostawa bież. 1a 100 kf 
Pow~ń du„ 8 7 1937 , 

Ce 1v or;enl, cy:ne 
ŻłtO , , ••••• , 
Pszenica •••••• 
Owies • • • • . • . 

2:-i 25 - 2sj 
27 25 -27• 
26 25-26 

Vląkl żytnie standart.Y nowe 
żytnia I g, 0,70'/• . . . . 
żytnia 82% wł w •. 
żvtrtła razowa O 95% l .. 
Mąki pszenne standartv nowe 

33 
31, 
29 

Ma ka pszenna g I 0,65 ~ • • , . 41 
Mąka pszenna g II 65-70S . • 2900-30( 

Mąka pszenna g. IIA 65-76J . . 26 OJ-21· 
Mąka pszenna g III 70-75% . • 2i 50 -23· 
Otręby żvtnie stand. • • -.--11 
Otręby pszen, gruoe stand 17 00. 17, 

Otręby pszen śred,ue • • • 16 25 • I! 

Olręby Jęczmienne . l 'l oo-11 

Gorc,yca . • • 33' 00-~, 

Wyka latowa 123 00-~1 

~~~;~kVikt~r,~ • : : • • • ~: ~:2f 
tubnt niebieski • • • • • • • 17,00-l;' 

Lubin żółty • • , • • • . • 17 25-1 

Maku,h lniany w taflach •••• 22°75-": 

Makucn n:ep11rnwy w t1fl, 18 2.5 - I;• 

Makuch slon. w taft, 42~43 proc. ia co-; 
Srut Soja • • • • • • • . • 23 50- , 

Słoma pszenna luzeml • • 2,15 ' 
pszenna prasowana 2,65 ' 
tytma luzem • • • 2. 36 1 

htnia pr1soj\71na • • 3)0 • 
owsiana luzem . • 2.li5 -
owsiana prasowana 3 05 ... ; 

jęczmienna luzem • • • 2 25- 1 

jęczmienna prasowana • • 2 75 : 

• zwykłe luzem . . . 4 60-' 

Sia~o ~:1:~fef:i~s~::e~ . ·. : }g: r 
• nadnoteckie prasowane , 6 70 ..... 

~ ł.-,. IIIJlllDllbY,. 
ś 
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Kronika dnia: 
l Sobota 

Dziś 
7 Braci męcz., Rufiny 

Wschód slo11ca g :l27 
Zachód sl0!'1ca g. 19,5j 

Wschód księż. g. G,:'i-1 
11~ 
· •• ft Zachód ksic;ż. g. 21,10 

Piąlck, dnia 9. 7. godz. 7 rano: Tem­pera lura powiclrz'l plus 16,8, wiatr za­chodni 3 m .s, pocmurno. Ciśnienie at­
mosefrscrne 75J,8, wilgolnDść 9G prnc. w ubiegłej ciobie lempcrntura najwyż­SZ'l plus 2\-!, najniżsrn plus 13,8. Ilość 
opudu 7,0 mm. 

11eszno -
Wiad omośd kościelne 
w niedzielę śpiewa się na wszystkich :Mszach św.: ,,Boże w dobroci", ,,u drzwi ·Twoich", ,,O Prze~Jjświęls~a". 

. :Msza św. za or1arodawcow 113. nowy ko-iiciół odpr:iwi sic; o godz. 7,30. w uicuzielę po mcszporaeh zebranie 
żywego r6żańca pan_[en. . 

W poniedziałek sw Ja1~a Gwa!berla, we wlorei< św. Anaklela, w srodę sw. Bon1t­wenlun w czwartek ~W- Henryka CCS!\· rza ,w· 'piątek l\Ialki Boskiej Klrmclitaó­
skiej w sob0tę św. Aleksego. \V przyszłą ni~~zi_elę P? , mcszpornch zebranie żywego rozancn OJcow. 

W przvstlą niedzielę po pierwszej Mszy św. wyrus;y pielgrzymka_ z Leszn~ ~ll. od­pust M. 13. SzkaplcrweJ do Sw1ęc1echo­-:wy pod kierownictwem jednego z księży 
parafialnych. 

N . 1. ·ci . 1 sierpnia ]Jr., wyrm,zy , a nic( ZL l.'., • d 
1

. 
i;,~lgrzyu1ka d? C,:(.'.s_t~chowi~s;,;ni:>.. ue;~~':: mctwe•n ks. Czernpltka. Zg . P Z)J mujc Biuro Parafialne i Bi_uro Podróży ,,Or})i,;"_ Wy:ijzcl "' sobotę ,~1c.::zorem, po­wrót w ponicdzialc-k wicczoi cm-

N a Picdzielę, 8. sierpnia_ br. ll: 2.Y~oto­wuje Korn1lcl Budowy Kościoła_ "?clk_i ft, sh n ludowy z lotcriq fanto\\'::\ 1 DIP.ilt,·zo-
nj:mi ui;•spoclzia1~k~n_1i. , )likot'lJa Zar,:qd h.o.~ch)la $\\ · · 

I) l';lotJ J>ow. Je'!.. ,yrl. Pow. lek. weter. }). dr. Sk!Jioch korz.,·sia od 8 bm. do 22. 
,. hr. z urlopu wypoczynko'::~

1
~- ~ll­·slęp~Lw,> w spr:1waeh urzi:tlo\\. c · O~JJ:~ł p. dr. Fbltow~ki, lekarz pow- ~,•el. z_ hos­cian'J. zaś w sprawach ]Jadania_ ~w~e:ząt rzeźnych i mięsa dyr. rzeźni mieJskieJ w 

Lesznie p. Hadomyski. 
I) Znalez:onl) tekę na ul._ .fagiellou­skiej. Odcbrn<- j,1 można w udmll1- na:;zego 

pisma. 
I) JiuHec l'. W. Szkoła Wiecz. _Leszno wyjazd do. obo~u p .w. w Rozcwrn nad tnor.iclJl, na;lqfH w nicd,:id<:, 11 bm. "' godznfach p~polullniowych. Zbiórka wszy­\Stkich junukow _zglosz.onych do obozu pw. w niedziel<:, dma 11 bm. 0 godz. 9,00 w Komendzie P. W. w Lcswie, ul. żwirki i WigurY 21. K<Jmclldanl Powiatu P. W. 

I) CenY targowe. Dziś na targu pła­cono :za ,naoł.:i 1,3(! zł, j1ja g;; gr, ser 20 gr zictnni'l(t 1 gr f., rabarber 5 gr r., sała­tę 's gr 2 gł., pomidory 70 gr, cebul~ 5 gr, marchc w5 gr, kurę 1,fiO zł, kaczkę 2,- zł, 
gol<:bie 60 gr. 

l) I{olJlll'Di~at „Orbisu". Tanie prze­
jazdy do GdY11L na !"xistawic kart ucze:;t­
nictwa: Koszt 

O 
P~:~!t~du w obie strony :wynosi zł 2L8 · . ~ Uczestnictwa wazne ~ą od 9 do 18_ lipcJ .. Karty uczestniclwn Lato na Zie1mach \\: ,rhodnich·' w cenie 2 zł do nabycia. P. B. P. ,,Orbis" Leszno, 

Rynek 8. 
I) AtrakcJe w Bo,zl.o\\'le d,)ką,d w nie­d · 1 dnia 11 hm .org~nizuje się zbioro-zie ę. )Jęlh r->zhczn . wri wycieczkę.' w' ~l,p świ~· A chyba nuJ­l'Większ:i. będzIC 0ón d.t ilt n.ego satyryka "' de W aldena, · 1 • <łreg wci;olych r wzniosły ce 11n:pre1: l d tunncrów . ,. u.icz,iny 11~ z ~, doc 16 bowiem jesl przcz·ch 1111 hudo: 1lcnic_ ~un· 

duszów polrzch~_1\ ,nic licznie ę k_osc10!~ św. Szczquna. sci,[g l>Ul.ihcznosc 
leszczy11 ~ką. 

XR. 15-ł. - SOBOTA, D:\'IA 10-GO LIPCA 1937 

O MNIA" ,, 
M. G6reckl Leszno Wlkp. 

Rozmowa z Jerzym de Walden 
Ul. Leśzczyńśklch 31 - Tel. 199 

Satyryk o sobie, Innych i o losie satyry w Polsce poleca po cenach fabrycznych (konwen­cyjnych) Oleje: maszynowe, cylindrowe, motorowe, samochodowe, smary na osie: żółty, czarny, Tovote'a (Stauffer) i sam~­chod0we, benzynę, naftę, benzol, gazoleJ. Pasy skórune, sierść wielbłądzia gumowa­lne i pocierane. Wirówki ora2 kuchen­ki „Doi~wgaz" benzyno,,e (9 godzin 1 litr 
benzyny) -: n Zw. b. Ochotniktw .\; P. oddz. Le• szi,J. Zebranie miesięczne odbędzie się w uiedzick. 11 b,n. o godz. 10,30 w Hotelu J'nlskicJ{. Cp-:-a~za się wszystkich członków 

0 prz., h_rcie :sprawy bardzo ważne. Zarząd. 
(} K,1t. s:ow. K 1)biel im. św. .\nay. Zebr:rnic odbędzie ,ię w niedzielę 11. 7.. 

0 godz. 2D w Domu K:,L Wykłacl z przezro­ezarni O h,Jngresie w Poznaniu. O E,:zny 
udział prosi Kierownictwo. 

I) Jazda rowerami po plantach i cho· dnikach stale bezkarnie bywa praktyko­wana przez wielu rowerzystów, niestety, brak dozoru ze strony miasta, uniemożliwia ukaranie winnych. 

DZlś OSTAT:\'I TER:'.\IIXI 
Jc~t lipiccl Dzieci zamożnych rodziców 

,nipoczyw:i.ją dawno na letniskach, nabie­rają sil i zdrvWta dQ, przyszłej pracy, za• ż.ywają kąpieli 1 slon~a. jedncm słowem 
Sl\ szczc:śliwe! Lecz większość dzieci lesz­cz, i'i.,t-:ich. posiudając1 biednych rodziców, p;zosLila w mieś?ie. Brudn'.l, opuszczona dziatwa, walesa su;- po rozpalonych bru­kach. wchłaniając w swe piersi kurz ulicy _ i 10 ~l\ ich wakacje' Jest wpnv;di:ie 
fuildu.,z prteznaczony na urządzenie kolo· nii ldnich dh dzieci - lecz tego lai-: nie­wiele, to też E.omitel stara się wszelkimi 
sposulnmi z~ob) ~ g~tówkę, hy dać moż­ność ]JiedneJ dziatwie spc;dzenia Jata w warunkach odpowiednich. B.\· nsilić skro• mnc 1uncluszc ZJproszono do Leszna zna­ncgv nl_yr_d,1 - li~er:itn Jerzego de ""aldc,­n:1, 1>ezkonk~rc1:1cyJ1H;go wesołka, oraz ;\l<l­riana nurz_y113kiego. wirtuoz.a, kt6rzy prze;: Llw:i wicc7.->tY w kawiarni __ Centralnej'' ztio­ll\ li soJiie ,erc:i. wiuzów. Impreza t1 nule­Ż)' do najbardziej udanych w tym roku, ściągając llumy_ J)t1blicznośc1 i to naJcle­

!.!:ml ;zt,j. LecL me w,;·1,_1 scy wiedzieli o tym, 
;1ie w;t~·.,cy mogli Pl'7.Yjść, lo też dzisiaj, w piąlek v godz. 9 wieczon m, odbc:dzie :;ię o ,L1tni poze_gnalny wy.,Lt:p tych Juhi,mych arlr.-LóW, "ydatek 111:i.Jy. ])o 1~ lko ~>0 gr. um.ożiiWi każdemu u,ty.,n•nie znaknmitych. S,ll ir i uśmianii si<: <10 łez! Dziś osintni 

W,\~t("p! 

Miejskie gimn. żeńskie 
otrzyrnało uprawnienie państw. 

Jerzy de Walden ... Kto był na dwu I ostatnich wiecwrach w kawiarni „Central­nej'', wie,. kim jest ·właściciel tego nazwi­ska. Komil;, humory,,.la ,satyryk - literat. Jeunym 'Iłowem człowiek cięty i bezwzglę­dny dla wszelkiej głupoty ludzkiej a zwła­szcza głupoty wyższej hier.archli. 
- \:Vieczory \V „Centralnej" cieszą się po· wodzeniem. Jakżeż by miało być maczej. Gdyby IRk nie było - Leszno wystawił.o by sobie dość smutne świadectwo, a de \V.alo.en rozniósłby po całej Polsce bole­

sną sławę naszego miasla, ostrząc sobie j 1k na '.'.larym kamiennym garnku, swój sa• tyryczny jGzyk. 
Tak 5ię złożyło, że zelknc:liśniy się oso­

biście. 
\Viedziony ciekaw-ością dziennikarską, poslanowiłeti1 wykorzystać okazję i wzią.ć go na spytkL-
- Z czyjej inicjatywy doszło do wystę­r·>w pJna w naszym mieście? 
-- Tow. Sekcja Pomocy Dzieciom i i\Ilodzieży, pragnąc zasilić swe fundusze 

1 prosiła mnie o urządzenie kilku wieczorów. W len sposób doszło do moich i mcgq ko.­lPgi Bmzy11skiego '\"(ystępów. 
- A przccl tym? 
- W Kości'.łnie, gdzie d-aJ.i.,;my cztery wieczory - pomimo, że zapowiedzieliśmy t,ylko jeden wy.,tęp. Mieliśmy takie powo­dzenie, że wpro:;t trudno było się stamtąd 

wyrwać. 

-- Satyra jest dziedziną twórczości lite­rackiej - zdaje się dość niebezpieczną. Zwla„zcza prześwietne władze są, u nas bar­dzo czule. Jaki jest ich stosunek do satyry-ków? . 
- P_ytlci pan redaktor, jaki jest stosu­nek do -~atsryków? Normalny. hk nie pi· szemy, lo nam nie konfiskują. A jeśli cho­dzi o społeczeństwo, lo niewątpliwie intere· suje się satyrą, ale niemożliwością jest do­g,odzić wszs.stkim. To co odpowiada jednej warstwie, nie odpowiad<t drugiej, 
:\liałem taki wyp'łdek rodczas ostatnie- I go lournee i szopką p•olityrzną, w jednym I z miao,l prowincjonalnych bezpośrednio pa I numerze polilycino satyrycznym, przyję­t);m prze,: publiczność huraganowymi bn­wami, zglo,ił się za kulisy podoficer z po­licjanlem żądając spis'łnia protokułu za wy­stawienie hlk' gener1la \Vieniawy - Długo szewskiego. R,:izem z policjantem uśmiali­śmy ~ię ,;erdecznie, Uumacząc temu podofi­cerowi, że sam generał \Vicniawa, będąc na lym programie, oklaskiwał len numer, że prngram jc,l cały ccnzurnw1ny przez ::\Iini­sier.;two; klóre nie dopatrz~,10 się w nim, ani obrazy munduru, ani s1anowiska ge­ner'lla -· nic pomogło! Protokół zost11ł spisany - i powędrował prawdopodobnie do kosz1 - ale ile to nas rozmów k•)szto­w1!0 ?, ile plotek na lym tle?? 

Najwdzięczniejszym lematem dla nas jest safyra ogóln!l, to zrcszlą., o czym nam wolno je3lcze mówić i pisać: o radio, o filmie, o bmrach, urzędach i to, mam wra-

żenie, publiczności na prowincji najbardziej odpowiada. 
- A publiczność prze.;zla jaką ewolu• 

cję w na.;tawieniu wobec ... dowcipu? 
- Muszę zwrócić panu redaktorowi 

uwagę na jeden uumicnny szczegół: :.,zero­ka publiczność do niedawna rozmiłowana w dowcipie, meom::ll że pornograficzny;n, .dziś cora,: czP.ściej o<lwrarn się od niesma­c:mcj pikanterii i tem tłumaczyć należy zanik frekwencji w teatrach objazdow;,ch zwla~,:cza rewiowych, no i wogóle upadek rewii w całej Polsce. Bardzo zdrowy od­ruch! Dość już łych różnych ,.Lopków" i „szmoncesów"' :\fożna publiczność do­skonale ba,Yić zdrowym, polskim humo­rem, czego naj_lepszym zresztą dowoocm 
że ciesze sic: wszędzie dużym powodzeniem - swoją drogą u publicznaści inteligent­nej, n,1 ale na t:iką publiczność jestem nastawiony. 

P. cle Walden zwierza sie dalej: 
- S.atyrykiem, zdaje slę. urodziłem si(: już. Przl'bija się to ze wszystkich moich prac. czy to z arlykułów dziennikarskich, czy 1., rcporl:tży, nic mówiąc już o szopkach polilyczn_ych. których dotychczas 'l\jslawi• Iem vkolo 1."i. Tworz!½C coś, czy występt•· 

jąc na scenie, r.obię to raczej dh własne~!> zadowolenb, nic dbrijąc zupełnie o roz~ glm ani o reklamę. To jest powodem. że 
publiczność pozn:ińska tak mało słyszała o mnie. Z drugiej strony tak teatr, film, liten, sal)J''.l (mam na myśli autorów i kompozyhrów,, jest opanowana przez kli­
kę, nie lrzeb'ł cfodawać, że w lwiej czę;ci 
żydowską, a ci rękami i nogami brnnią 
się przed przypływem nowych talentów, czy nawet slar,,·ch, lecz niewlajemniczn­nych. - To jest przyczyną., że wielu Pola­ków z lalenlem marnuje się, nie mając jeszcze siły stanąć na własnych nogach, sprzedaje swe prace za grosze ,.finansowe­mu" litenlowi, który podpisuje go swym „dziecinnsm" n:1zwiskicm, robiąc sobie tym 
reklamę ,podczas gdy faktyczny autor po­f'zoslaje nieznanym. A gdy po dziesięciu l:1-lach ck,ploatowania g3 za psic pieniądze prze7, któregoś z. głośnych „autorów" zro­dzi sir. ''" nim bunt i sam uda się bezJW· średnio do wychwcy, usłyszy: .,Dobre lo jest, ale pan nie m'ł .,nazwiska", nie bc;­dzie miało ro,Yodzcnia - niech pan pod­stawi jakąś ,Jirmę", 

Sam znam parę tuzinów lud;,:t z talen• tem - Polaków chrześcijan, którzy ... giną z głodu w wb.sncj Ojczyżnie. 
- .T:l.kie <;ą dalsze plany pana na prz}·· 

~złość? 

- Dzi;iaj daję o,latni wsstęp w Le­sznie, po tym ,Yyjeżdżamy przez Poznań do Gdyni na dwa miesiące. W międzyczasie urządzimy parę WJ·stępów na rzecz Macie­rzy szkolnej w Gd:i.ńsku i Sopotach. 
Po milej rozmowie, w której de Wal­den. prawie że m,mologował - pożegnali­śmy się uścbkic::u dłoni. (m. u.) 

-OOO-

pan )flnic;ler Wyznal'l Heligijnych Oświecenia _ Publicznego zarządzeniero z unia 15 JIJ~J'l- Ul3i r. Xr. IL S. - 2001 37 nadal ){ic3skie1;1u GimnJzjum Ze11skiemu im. :'IL Konopnickiej w Lesznie począwszy od r-01'!1 3zk0ln_ego 1937 38 uprawnienia 
pa11stwo"'J :.h 7· gimnazjów ogóln:ikszl'.1lc~­c\'ch, prze" .~d-ia~ych w § 4 ut>zporządze~1a z· dnia ! g, u:uia_ 1936 r. roz. Crz. ~fm. 

Zawody strażackie w.Swięciechowie 
o powiatową przechodnią nagrodt: ,.Proporczyk" w. R- 1 O. · Nr. IL poz. 215). 

,,KANOLD" 
Ochotnicn Straż Pożarna w Swięcie­chowle ur,:ądza pod Protektoratem p. Sta­rosty Powiatmvego R świą,tkowskiego w Swięciechowie w dniu 11. lipca br. zawody T rgach w h d . h strażackie o powiatową przechodnią na-na a SC o DIC I grodG „Proporczyk". , te,,oroczn \ cli T 

1 ,,- ~Ji-~diu· eh Zawody rozpoczhą się o godz. 7 rano I ]\ 1 " • ar lC l ,, s._ v · 

wymarsz na m1bożeństwo, po czym defi­lada i wspólny obiad. Godz. 13,30 dalszy 
ciąg zawodów. 

W czasie zawodów przygrywać będzie orkiestr¾ kolejowa z Leszna. Po zawodach zabaw.1 taneczna. 
O liczny udział Szanowne Obywatet-stwo prosi Komitet 

,0 wic w czasie od ,g 16 . 'nia br. I na bouku Bractwa Rurkow~go. Godz. 9,30 
we J,,, . ,._ "rtes , 
które rok r~czme ściągają do Lwowa ku· Pl k ł I kt f •k • R d piectWO ;~~~;ap:~s~!·h~i~z~ u~zial ja~:;;x= I any o o o ze e ry I owania y zyny stawca. p_ D ·r. l . _kraJ, firma ,,~ .... a_. . ;. zostaną pOWOli zrealizowane 
z J,ci;zJlJ- . . J_ , ~- I,aczmarek dzięki kt~ r<.'go J)()Jll.l sł?" osc1 stoisko zapowiad:i się pięknie. z:t~;;;~~z 2~2najomić kupfcctwo brani)' c , , .eJ oraz szerokich sfer tonsu111enlo" 1, Wsz.'·stl.imi swoimi wyro-
h.ami. ilc<>o ro<u -

noz~1:1 dez1: aJu i?1prezy, j1~ic od· bc:dn sit: ~ . ' Targow. inch•w1duitlne zniżki kołeJ~'~ l, vliowią1.ujące ,;. cz.i:,ie tn,:,n1ia t.1·<' 1ze_.. dh um0żliwienia szero-
k ·m sreroJll z,, ie(l1eni,1 Tar<Tów nia:iwo-1 , 1r11a na ni . ,., ' li dnie ,'~'Pz· c:ilej Po!s:~owy J>rzrjazd puli -cz11osc1 

· 

Jak się dowiadujemy - . Spółdzielnia ,,~lektr~wnia" z odpow. ograniczoną u- I dz1~lam1 w Rydzynie, kupiła motor pędny z firmy Fischer z Leszna oraz urządzenie elektrowni z llbezpieczalni Spol"!cznej z Gostynia. Elektrownia w Rydzynie mieścić si~ będzie w domu gospodarczym p. L. R1eab, położonym przy ul. Monius7.kL Po ub::011.czcniu przeróbek w l\'ln domu i dosto­sowaniu na pomieszcze1;ia dla urządzeń elektrowni, wmontowaniu sprowadzonego już Ul miejsce motoru oraz uzyskaniu za• 

twierdzenia elektrowni przez Crz::id Woje­wódzki. sprowadzone i wmontowane zo­stanie dalsze urządzenie elektrowni, z9.ku­pione z Ubezpieculni Społecznej z Go­stynia. Prąd rozprowadzmy będzie kon­sumentom za pomocą siec inapowietrznej słupowej. Daleko posunięte prace i stara­nia. około urządzenia elektrowni, p:>zwa· łają prz_ypuszczać że uruchomienie i zelek­tryfikowanie mia.;;t1 nastąpi w końcu bieżą­cego roku. 

-0-
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Kalendarzyk zebrań 
k) Chó::- Ko.ideiny. 9 bm. g. 20 nadzwy­

czajna lekcj:i w Domu E.alolickim. Ze 

wzgl<;du na udLial et óru w zawodach ko11-

kurs0wych 11 bm., udział ,vszystkich czlon-

1:ów obowi,1zkowy. Dyrygent. 
k) KS3I. m. Dziś w pi,:tck. 9 bm. 

g. 8,15 wh·cz . zl1iCrka zast~p;_i .. r,l:,kółek" 

w Ogni,lrn. Llrząd. 

k) Baczność Sokół! W pi,1tek godz. 

1 i,30 trening I. atletyczny druhen. 
k) ,Cho?ia" $1 bm. g. 2G lekcja chóru 

miesz. w s,:kole pow'>z. pl. Dr. :\Ielzign. 

10 bm. g. '.::J,13 w Strzdnit·y zebranie ple-

narne. Zarząd. 

k) K. S. ,,Po~1rnfa" 9 bm. g. 8 wiecz. 

zebranie kwartalne -,y Hotelu Dworcmvym. 

k) Zw. n. Ochom . . \. P. oddz Leszno 

9 bm. g. 17,30 zebra.nie wszystkich czlon­

kq-v Zarządu w Sekretariacie. Przybycie 

obowiązkowe. Prezes. 

k) Tow. C:rnl:lifzi Pi:ek. Cllkier:nirzej 

w Lesznie. 11 bm. wvcieczka do O~iccznY. 

WJ jazd o go<lL. 6,30. Zbióka na Rynku 

pod filarnmi. 
k) K~}I. i. Piątek, 9 bm. Po nabożeń­

stwie zebr,rnie kierowni:ct,v.1, zas!ępowych 
i kólk,:i oś,,iatowego. Cpr:i.sza się o punk-

tu1Ine przybycie, gdyi: w razie p.ogody uda­

my się n1 zebranie wspólnie do Strzelnicy. 

ZJ,iórka przed Ogniskiem . 

Zaborowo 
zo) ,,Xowowiejski". "\V nicdzid~, dni'.' 

11. lipca br. o godz. 3 po pol. zbiórka 

chóru w lok1lu p. Sędlak:i, celem wzit;cia 

udziału w ~,i!J-twic lato,ycj Kola śpiew. 

„Dembiń3Ki" w Lesznie. O lic,:ny udział 

członków prosi Zarz~d. 

Ze sportu 
O wejście do klasy „A" 

W na<lchodzq niedzielę zak011czy „So­

kół' 's\\"e walki o wejście do klasy ,,.\·'. 

Jako osl:J.lni przeciwnik w tej roz­

gry,Yct wystąpi „Stella·' Gniezno, znana 

j,:iko d.ru;;yna hYarda i nien,lępliw:1. ,,So-

1,6t·', który w Gnieźnie 1~onió~l nieco wyso­

k,t porażk~, bQdzie się .,;a_ ał, zrehabililować 
l) m więcej, że udowodnił w ostatni~ nie­

dzielę przez rozgromienie Pogoni - Sro­

da w stosunku 10:1, że porażka gnieźnień­

ska była przyp1dkowa. 
Z1 lym wszyscy zwolennicy sportu na 

zako11czenie rozgrywek o wejście do klasy 

,(tn·;d·:;;~j~-~~{;;1;··n 
~ oryg. _pfynem francuskim J: 

Ślusarz 
wykwalifikowany - poszu­
kiwany na ord) na·cję, je­

dnocuśme j"ko ch1eriawca 
gościńca. Majętność Ce­
~~eli:uą Sowiny - poc"zta 

jJ wódlią ·; ¾elazkówą I\ 
1 ł Mycie g:ł-0wy -- Manicure, : 
• o 

\ F-arbowanie włos.ów, brwi, : 

\ i r z ę ,: - wykonuje się / 

i najlepiej w firmie i 

/ TOMASZ KUŚNIEREK \ 
i Leszno, ulica le&zc-zyńsk"ich nr. 43. i 
• 

o 
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OGŁOSZENIE: 

Poniec._ , •. 

· Parobek 
starszy do koni - potrze­
bny od- z-araz. Dopieralski 
Osieczna, ulic~ Leszc1yń· 
ska nr. 90. 

S1lny 
dobrze utrzyrr:any, 

konny mJnez 
kupi 

Majętność Strz}Żewic..-, 
pow. Leszno. 

Dyrekcja Miejskiego ,G;mnaijum Dom piętrowy 

1,.\' ' 0;Lłwh1 ,1ę w komplecie w niedziel<;, 

dnia 11 bm. o godz. 15 na boisku „Sob>Ja·'. 

Rydzyna 
Ornbisle. P. ,\nloni \VDiciecl;,Jw:,ki. <h„ 

p:omow'.ln_y technik budo;vlany z i1Ior
0

ll· 

czew,1 pow. Leszno, ,Jdbyl w dniach 22 23 

c1.e1 \YCJ. hr. cg.za111in nn 1nislrzn. 111ur:1rsk~e­

gJ i cie.~iel.skiego przed k:.)lnisj<; egznmino­

cyjrn1 hby Hicmieślniczej w Poznaniu i 

uzys,, 1! pPtwo do s 1morl:'.ielncgJ pr:l\\ ,,­

rlzeniJ i kicrowani;i robolami lrnclowlan:)• 

mi. --
Chleb dla Pobków. W Hydzynie, mi::.• 

sler:zku, l icz(lcym ,Jko],o 3 lys. mi<.:szL1frców 

i licznie położonych w okJlicy wiosek 
brak jc.,t przedsiębiorców Polaków, jak 

~-');cgarrni,lrza, studniarza i facl:o,Yca na 

\vyrol>y rur ecmcniowych, dachówek i g4-

siorów or.,z garncarza. Oby"·atcl:;two mi,-j­

s,:owe i okoliczne z braku przed:,i<;b:orców 

F'o]aków, zrnu,zone jest czynić swe za•n6· 

wienia u l\iemców. 

Pożar w Osiecznie 
·,,;, cfniu wczoi·Jjszym pomiGdzy 1;,>dz. 

14 :l 15, podczas burzy,. któl"a przeszła nad 

Osietzn;f~ piorun:<'uderlyJ:iw slorlole, nale-

ż:1q do p. Mrugalskiego. W~kulck poż:lnt 

spulil<-l .,i<; slodola z z::t\YJ.rl.)śc1:1 :.W ,·ir. 

s:omy, w:irlości około 1 tys. zł. 

Chezp:cczenie nie poi,r)'.\Y;t slr~t c: liw-­

"·ic-ie. 

ZDRO"\VIE Io drogi skarb ... J\'"ie wszyscy· 

o l.i·m \Yiedz(l, że Leszno posiada fró­

(.i:a artyzejskie, w których, choć 1,a-

1wje wieika susza, nigdy nic zDh1·:1-

knie wody „Komeniusza", która jc:;I 

niezr(,wu;:inym środkiem leczniczym. -

po!ec.'1.I!a przez wybilnych lelrnrzy. :\"a­

p,'.ij len wzmacnia i ożywia krew, 

uśmierza różne do:eg!iwości \\"ewn<,:trz­

ne, przynosi ulgę w chorobl\Ch i p:·ly 

olylości. Klo wodl! ,,I{omeniusza" pije. 

przysparza grosze polskości, gdyż je~t 

le ,Yoda krajowa, wyrabiana w znaneJ 

rirmie .r. Sieradzki, Leszno. Do nahy­

w lrnżdej res! auracji. -
może się ~:i::: · ,1~M-A-LI-NY-ku_!_uje w·--1 h-_ .. N· -IE--,: 

Machowicz, -mistrz fry- . '1. 
zjerski - Le'S'z:ii'o-'ulica Ko- , 
1neńskiego nr. 3-2. -

J>ziewcz1nawiejska f~ w. Czajka -- Kościan· 1-· 
stars1a, uczciwa, Z dobry·. W~twórnia win j soków O_WOCOW)Ch ' 

mi świadectwami, na cały Telefon 43. 

dzień - potrzebna zara"z~· ··-------------; I 
Leszno, ulica Marsz. Pił- •-------• 
sudskiego L.0, Il}ieszkanie 2 : 

Sp-rzedąm 
2 dobre małoużywane ka­
jaki jednoosobowe. 

Feliks Ludwiczak -
Smigiel, ulica Farna- nr. 1. 

Kompletny 
warsiłat kf'awiecki Żeńskiego im. M Konopnickiej w Lesznie z ogrodem 

PrzyJ·n ui-P kand-..datki do I klasy liceum og.ólnokształ- sprzedam. Adres wskaże 
,- J 

\\ śródmieściu - w dobrym eksp~d. Gtosu w Lesmie. 

cącego (Wydział humanistyczny). stanie, korzystnie na sprze-

Przy zgłoszeniu należy przedłożyć świadectwo daż od zaraz Zgłoszenia 

ukończenia gimnazjum ogólnoksztakącego. do eksp. Głosu w Lesznie. Młode małżeństwo 

Oplata rocz.na wynosi 275,- zt. 

M.odzież gimnazjalna może ko!zystać z interna­

tu przy Państwowym Seminarium Zeńskim Oplata 

miesięczna za utrzymanie w internacie wynosi 45 z?. 

KONKURS 
Dynkcja Okręgowa Kolei Państw. w Poznaniu, 

oglasza konkurs 

na przedsi~biorstwo dowozowe 
na stacji Leszno 

Reflek anci zechcą wnosić podania pod adresem -

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych - Wydzia( 

Handlowo-Tar}fowy w Poznaniu do dn. 15 lipca 37 r. 

Ogfoszen:a w Głosie są skuteczne 

Tania Jatka 
w Rzetnl Mieisklej 

w Lesznie 
Jutro w sobotę, dn. 10 bm. 
od godz. 8-1 O odbędzie się 
sprzedaż sma leu kilo 1,80 
zł, rr ięsa wieprzowego su­
rowego z słoniną kilo I zł, 
mięsa wołowego - kilo 40 
i 60 gr, mięsa wieprzowe­
go gotowanego kilo 80 gr, 
większa ilość. 

Zarząd Miejski 

Ivl eszkanie 

poswkuje 

1 p;óźnego pokoju 
od zaraz wzgl. od, 1. 8. 37. 
Zgtoszenia piśm. do eksp. 
Głosu w Lesznie -- pod 
lit. ,,M. M." 

Pokój umeblowany 
z osobny.m wejściem, ta­
nio do wynajęcia. Adres 
wskaże eksped. .,Gtosu" 
w Lesznie. 

2 pokoje Z kuchnią 2 pokojowe w lepszym do­

do wyr,ajęc·a. - Obejrzeć mu, do wynajęcia. Zglo­

można od godz. 18-20. szenia - Leszno, ulica li­

Leszno, dica Boczna 11. powa nr. 20, mieszkanie 5 

~~K:.INOTEATR IIOTEL POLS~I~~ 
Dziś i w dni następne - Kolosalne wystawowe arcydz,ido. 

e r s 
Dz:eje ko~iety, słynnej kurtyzany MADAME DUBARRY. - W roli tytułowej genjalna aktorka gwiazda 

Xowo wylw,rnty kró,v cyga11ski 

.hnusz Kwiek na Lronie królewskim, wy­

ł ożyezonym 1, lratru warszawskiego. 

LESZNO 

Początek o godzinie 8, l 5 wieczorem - w niedzielę - o godzmie 4, 6 i 8, 15 wiecwrem. 

pocu-ie wru I tygvd nOgmsi"c Do~no t , .,.t>nyj&eie! Rof.oika" 

·1e1'..ciuwym , odnoszeniem v om.; wł c,.,le a 11tah.ml. ~towcm1 

"i P ir;l, 'Dies:ecz:i ·e 1,88 1:1, k p«lvc • ge:n:ur-ach mle ·[q-

, e ,d • ,,,, :~m do dmrm 1,7(! &t - 01tdti" k-:);tz;tujt: 10 gr 

W razie pr,:cszkud \V mkladzic spowo«L wyższą silą, wydawnictwo nic odpowiada 

UGLOSZE.NU, Wkrs.i milim. 1 b1w. '1.ll m· ł3 uw, 

,w.akcyj'Jl .. 60 ,r, NajmniejSM ogl~©i>fl xt. J<B l, 

dlidm ait rabak Pr.z,- kortlrUJ d , , l ui,1d 

„11MiaJ11-, Za tellfO,IV.~llUI nc,da.ne ~ ' llY JtDI 

za dostarczenie pisma. Hedaklor odpo,dcclzialny: l\L Urbanowicz 


